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NOWINY CODZIENNE

W  Hiszpanii zwolniono

30 tys. więźniów politycznych
Odwołane demonstracje komunistów

P A R Y Ż , 22. 2. C A TE ). Z M a­
drytu donoszą: W  ciągu dnia dzi 
siejszego w  całej H iszpan ji zwol­
niono z w ięzień  około 30.000 w ięź­
niów politycznych. W  M adrycie 
przed W ięzieniem po! itycznem ze 
brały się tysiączne tłumy, złożone 
w  znacznej m ierzę z kobiet i 
dzieci ■ U w oln ien ie w ięźn iów  zo­
stało pow itane z w ie lką  radością 
U tw orzy ł się w ie lk i pochód, który 
ry  przeszedł głównemu ulicami 
miasta. Tłum  śpiewał pieśni rewo­
lucyjne. W  stolicy do żadnych 
starć i incydentów  nie doszło,

W  Oviedo zarząd w ięzien ia 
musiał uwolnić w ięźn iów , aresz­
towanych po wypadkach paździer­
nikowych w  1934 r. jeszcze przed 
nadejściem  o fic ja ln e j wiadomości 
o uchwaleniu am nestji. P ru d  
gmachem w ięzien ia zebrało się 
przeszło 20 000 ludzi, którzy do­
m agali się w  sposób stanowczy 
natychm iastowego wypuszczenia 
na wolność wszystkich w ięźn iów  
politycznych.

Z w ielu  m.ast hiszpańskich 
nadchodzą wiadomości o nowych 
aktach teroru. E lem enty skrajne

n a s z e  a b o

Konwulsje hiszpańskie
(j . ).  W  Maladze, Coruna, A li­

cante, St. Nicola płoną kościoły i 
Klasztory. W  Azija  obwołano re- 
puolikę komunistyczną. W  Kata- 
Ionji rośnie separatyzm. Oto a- 
kompanjament przy którym objął 
rządy nowy gabinet hiszpański A - 
zany.

Wyłoniła go większość parla­
mentarna, nie zamach stanu. Ale  
któż wchodzi do owej większości? 
Są to, jak pisze paryska „Huma- 
nite", ci wszyscy, którzy „nie 
chcą zaznać losu W łoch i Nie- 
miec“, a więc L< wica republikań­
ska Azany, Un ja  republikańska 
Martineza Barrlo (W ielki Mistrz 
Masonerji), Partia  socjalistycz­
na. P a rtja  komunistyczna, syndy- 
kaliści oraz— anarchiści (organi 
za ej a C. N. T .).  Ci ostatni pierw­
szy raz jaK świat światem stanęli 
wogóń do wyborów.

Należy się obawiać, że Hisz­
panię czekają c?ężkie wstrząsy, 
fatalne dia narodu i państwa. A 
narehiścl jako jedna z podstaw 
rządu... Międzynarodówka śpie­
wana przez tłum y.. Czyżby czer­
wony Madryt szykował się do roli 
drnrmgo Len-ngradu? To pewne, 
ie  jfcsh Hiszpania stanie się ko 
munistyczna jak w  1918 roku, W ę ­
gry czy hawarja. to nie należy o- 
ezekiwać zbrojnej interwencji 
państw ościenn^-ch. Portugalja  
jest za słaba. W loehy zajęte A- 
fryka a F ran c ji słoi w  przede­
dniu wy bo roW, które mogą przy 
nieść je j większość w  stylu hisz­
pańskim.

Zw ycięstw o lewicy, to skutek 
■zmienionej taktyki III m iędzyna­
rodówki, kfóre swem  hasłem  
wspólnego frontu i obrony przed  
„faszyzm em " cem entu! w e współ 
ny potężny blok wszystkie elemen­
ty antynaroduwe.

Ale to sprawia, że masy ludo­
we, te same, które w  Niemczech 
poparły H itlera —  na gruncie 
hiszpańskim potężną f i lą  płyn* 
pod czerwone, komunistyczne i 
czarne, anarchistyczne sztanda- 
ry?

Odpowiedź daje następująca  

depesza z Madrytu,
Madryt P  . A . T . Prezydent 

Zamorra podpisał dekret, wstrzy­
mujący restytucję dóbr grandom  
hiszpańskim1'.

H iszpan ja jest krajem  olbrzy­
mich kontrastów socjalnych  
Ludność wiejsKa dusi się na roli, 
albo pracuje, nędznie w yn agra ­
dzana, na obszarze wielkich lati 
fundjów , należących do szczuplej 
liczby bogatych grandów  hiszpań 
skich. P ierw sze rządy republi 
kańskie, które doszły do w ładzy  

wcale nie przez zwycięstwo w y­
borcze a  Jedynie dzięki tchórzo­
stw u m onarchistów, pozyskały 
masy ludowe radykalną re form a  
rolną, reform a, która by ła ko­
niecznością i była przez monar- 
chję sabotowana w  egoistycznym  
jite resie  w ielkich agrarjuszy.

Gdy kraj męczył się rządami le 
wicy i w  zeszłych wyborach od­
dal swe glosy w  znacznej mie­
rze Ugrupowaniom narodowym, 
te nie stanęły na wysokości zada- 
ma.Zamiast jednoczyć naród wy­
tężyły one swe tuty dla odrabia­
nie dziejowej konieczności, sta­
jąc w  obronie interesów klas po­
siadających, Poprowadziły, jed- 
nem słowem, politykę klasową,

Grozi s tra jk  80 tys. w łókniarzy
ŁODŹ, 23. 2. (te l. w ł.).  N a  po­

niedziałek, 24 b. m. wyznaczona 
została m iędzyzw iązkowa kon fe­
rencja  p rzedstaw ic ie li zw iązków 
Zawodowych dla om ów ienia sytu­
ac ji i ustalenia terminu rozpoczę­
cia akcji s tra jk o w e ! Gała akcja 
skoordynowana zostanie na po- 
medzialkowom  posiedzeniu i pro 
wadzona ma być jedno lic ie  przez 
wszystkie zw iązki.

Ż Ą D A N IA  W Ł Ó K N IA R Z Y

Zaznaczyć należy, że form uła 
strajku, sprecyzowana przez zw ią ­
zki nie m ówi o strajku po wszech 
nym w łókn iarzy, ale jedyn ie o ak­
cji strajkow ej na terenie tych fa ­
bryk, gdzie łam ane są umowy  
zbiorowe i gdzie pominięte jest

Dziś ważne decyzje w Łodzi
choćby jedno z siedm iu żądań ro­
botniczych, zakom un ikow an ych  
fabrykantom .

Żądania te brzm ią następująco:

1) Bezwzględne honorowanie odo 
wiązujących urno w  zbiorowych;

2) Przywrócenie płac cennikowych;
3) Zaprzestanie prześladowania 1 

wydalania delegatów robotniczych:
4) Płs :erie. a postoje w całym 

przemyśle włókienniczym według za­
sad przew, dzianych w  umowach 
tblorowych;

5) Ustalenia odpowiednich norm 
obsługi wrzecion, maszyn I krosien 
w ten sposób, by praca nie była za­
bójcza dli zdrowia robotników; po­
za tem ustalenia wyższych zaiob- 
ków za zwiększoną pracę robotni­
ków;

6) Udzielenia robotnikom przysłu­
gujących im urlopów i wypłacenia za 
urlopy zaległe;

7) Cofnięcie zarządzenia Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Pań­
stwie Polakiem, zr.'s/ące wbrew o- 
bo wiązującej umowie place dzienne, 
a wprowadzającego pracę za godzi­
nę, jak również przywrócenie ma­
szyn, ustalonych w r. i923-im.

Sytuacja jes t bardzo poważna, 
gdyż form uła nieproklam owania 
strajku generalnego w .ókm arzy, 
w praktyce doprowadzić może do 
strajku powszechnego, gdyż nie­
w ie le  znajdzie się fabryk, gdzie 
wszystko byłoby w  idealnym  po. 
rządku.

U M O W A... P A P IE R O M  A  
Um owa zbiorowa jes t systema­

tyczn ie łamana przez fabrykan­
tów. wskutek czego jes t to umo­
wa papierowa. Ten  system spy-

W marcu awanse
10.500 pracowników państwowych

Prezes Rady M in istrów  M. Zyn- 
dram -Kościałkówski zarządził do­
konanie w  marcu b. r. awansów

we wszystkich działach adm ini­
stracji państwowej i p rzedsięb ior­
stwach państwowych.

Pod Gruoziądzem
«tf is ła

20 k m . z a to r  lo d o w y
N a  odcinku m iędzy Swieciem , nie wzrosła 

począwszy oa gór t. zw. d iabel­
skich, aż pod Grudziądz W .sła  
stanęła.

Od Tcrun ia i Chełmna, gdzie 
rzeka nie zam arzła dotąd sp ływ a­
ją  nowe m asy lodu, wskutek cze­
go u tw orzył się zator O rozm ia­
rach zatoru m ówią, że wynosi 
ju ż 20 km. długości. W skutek za­
toru weda t>od Chełmnem znacz-

W  tych dniach zam arzła też 
rzeka W da, mająca swe ujście dc 
W is ły  pod Świeciem. Wobec tego 
została też uniem ożliw iona komu 
n ikacja m iędzy św ieciem , a Ostro 
wem świeckim .

Komunikacja przewozowa, za 
pomocą parowca, oczyw iście  ty l­
ko dla pieszych, pod Chełmnem 
je s t jeszcze czynna.

Zamiecie śnieżce
w strzym ały komunikację autobusowa

HEL. 22. 2. Na otw artym  Bał­
tyku pada n iezwykle ob fic ie
śnieg. Opaa je s t gęsty tak, że 
pole w idżen ia  j° s t  bardzo małe. 
Utrudnia to w y ja zdy  rybakom n a ' 
połowy N a  lądzie śn ieg pada 
również, opad jed ra k  je s t m ini­
malny.

K IE LC E . 22. 2. W  Kieleckiem  
od kilku dni sza leje w ichura, po­
wodując r.a drogach tworzen ie 
się olbrzymich, kilkum etrowych 
zasp śnieżnych. W yw oła ło  to cał 
kow ite unieruchomienie ruchu
autobusowego. '  r fli*# .

ŁÓDŹ, 22. 2. Z P iotrkow a do­
noszą, iż  na skn ,ek ostatnich 
śnieżyć komunikacja autobuso­
wa zestala tam w znacznej czę­

ści przerwana. Podtrzym uje się 
tylko, z trudnościam i, komuni­
kację Łódź— Piotrków  i P io tr­
ków— W arszawa.

Awanse obejmą około 10.500 o- 
sób. Są one wyrazem  tendencyj 
rządu do przyw rócen ia normalne­
go ru( hu służbowego, zaham owa­
nego w  ciągu ostatnich paru lat. 
Awanse te zostały dokonaną zgo­
dnie z zapow iedzią p. prem jera, 
dzięki przew idzianym  ju t  w  ciągu 
ostatnich 4 m .esięcy oszczędnoś­
ciom budżetowym  i znajdą całko­
w ite  pokrycie w przew idzianych 
w  prelim inarzu budżetowym  na r. 
1936/37 kredytach osobowych.

W  p ierwszym  rzędzie uw zględ­
nieni będą przy  awansach funk­
cjonariusze w  najn iższych gru ­
pach uposażenia — _ na grupy 
wyższe przypada w całej adm ini­
strac ji państwowej n iecałe 20o 
awansów (w  tem 7 osób awansu­
je  do i-e j g ru py  uposażenia, 40 
osób do 5-ej grupy uposażenia, 
1-10 osób do 6-ej grupy uposaże­
n ia ).

O awansach m ają  decydować 
wyłącznie zasługi i kwaiitikae je, 
oraz przydatność służbowa, przy- 
czem przeważna część awansów 
przew idziana je s t dla f  jnkcjonar- 
juszów  zatrudnionych poza W ar 
szawą.

ćhanjs zarobków robotniczych 
poniżej poziomu egzystencji spo­
wodował solidarną akcję w łók­
niarzy/

Trzeba  sobie zdać sprawę z te­
go, że Łódź je s t stolicą przem y­
słu w łókienniczego i że w  am ej 
Lodzi pracu je oicoto 80.0l)u w łók­
n iarzy. Okolice Łodzi m ają  rów ­
nież liczne fabryk i w łókiennicze. 
Ten  stan rzeczy upoważnia dc 
mniemania, że powzięte tu taj 
decyzje mogą m ieć znaczenie o- 
gólnohrajowe.

S T R A J K  5.000 SZEW CÓW

ŁÓDŹ, 22. 2. W sobotę odbyła 
się w  Inspektoracie P racy  kon fe­
renc ja  zwołana w  celu z likw ido­
wan ia strajku, jak i tnva w  łódz­
kim przem yśle skórzanym.

W  ciągu soboty stra jk  osiąg­
nął *rwój punkt kulminacyjny
Unieruchom ione zostały . wszyet# 
kie pracownie. P racę porzucili 
pozatem pracu jący w  pryw at­
nych m ieszkaniach na zam ówie­
nia do m agazynów, szewcy, ka- 
tnasznicy i cholewkarze i to me- 
tylko w  Lodzi, a le i w  innych 
m iastach okręgu łódzkiego, tu­
dzież w Skierniew icach, Konstan­
tynow ie, Zgierzu , A leksandrow ie 
Lutom iersku i t. d Ogółem  stra jk  
ob jął około 5u00 czeladników.

K on feren c ja  n ie doprowadziła 
do złagodzen ia zatargu i na
wniosek p rzedstaw ic ie li cechu, 
została odroczona do środy 26 
b. m. Przedstaw ic ie le  robotników 
ośw iadczyli, ie  stra jk  będzie
kontynuowany, dopóki nie zosta­
n ie podpisana zb iorow a umowa.

napadają r . lokale stronnictw 
praw icowych, a przedewszystkiem 
na lokale stronnictwa katolickiej 
akcji ludowej Gil Koblesa. Pod­
palono w ie le  kościołów i klaszto­
rów. SDłonęły klasztory w  M ala­
dze i A lican te. Y,ypadki plondro- 
wania kościołów są na ourządi u 
dzienrvm .

M A D R Y T , 23 2 (P A T )  W czo­
ra j zwalniano w  całej H iszpanji 
więźniów* politycznych. W  Sara- 
gossie zwolniono 230 osób, w  tej 
liczb ie kilku skazanych na 
śmierć. W  M aladze zwoln iono 
100 osób, w  Sew illi —  17, z w ię ­
zienia Sar M iguel w Los Reyes 
przew ieziono 300 w ięźn iów  do 
W alencji, gdzie rów n ież będą 
wypuszczeni na w olna stopę.

U w o’ nieni z  w iezień  są wszę 
dz-ie w itan i ow acyjn ie przez lu d ­
ność. Żadnych zajść przy  tem  nie 
było.

M A D R Y T . 23. 3. ( P . i T )  Na 
skutek in terw encji przywódcy 
socja listów  L a rgo  Caballero, ko­
muniści odwołali wyznaczone na 
dziś w  M adrycie i  na prow incji 
demonstracje.

K O M U N IŚ C I W R A C A J Ą

P A R Y Ż , 22.2. ATF. N a  g ran ic l 
francusko ■ hiszpańskiej panuje 
n iezwykle o tyw ien ie  które p rzy ­
pomina stan rzeczy po wybuchu 
rew olucji h iszp-ńsk iej w  kwietniu 
1931 rogu. W ie le  rodzin hiszpań 
skich chroni się na terytorium  
francuskie Są to  przedstaw iciele 
arystokracji i bogate j bu iżuazji.

Z drugiej zaś strony liczni ko­
muniści hiszpańscy, którzy pe 
stłumieniu rewolty w  naździemi-

Snie& i deszcz
Ir in y  w zrost tem peratury

ku 1934 r. udali się do F ran c ji, po 
-wracają obecnie do o jez jzn y .

Ż A D A M A  S O C JA L IS TÓ W

D elegac ja ' złożona z przeds^; 
w ic ie li socja listycznego „Domu 
L u dow ego" zw róc iła  się do prem 
jera  Azan? o p rzy jęc ie  z pow ro­
tem do pracy robotników i pra­
cowników umysłowych, usunię­
tych za udział w  ruchu rew olu ­
cyjnym  1934 roku. P rem je r  od­
pow iedział, i e  ponowne przy jęc ie  
tych robotn ików  ju ż je s t posta­
nowione w stosunku do kolejarzy 
i pracowników kolei r>o<D;*-mnej 

Z A K A Z  PO G RZEBÓ W
k a t o l i c k i c h

M A D R Y T . 23. 2. (P A T . )  W 
Manzanares w  R a s ty lji w ładze 
m iejskie w ydały  rozporządzenie, 
zabraniające pogrzebów  kato lic­
kich.

Prcemiiwienie ministra Góreckiego
Ne Sejmie gospodarczym

N a  w ie lk ie j naradz;e gospodar- j w ien ie  min. Góreckiego na Tema1 
czej. która zwołana zos ia je  na ogólnej sytuacji gospodarczej 
dzień 27 i 28 b. m. w ygłos ić  ma  ̂i planów na przyszłość zapowia- 
przem ów ienie m in ister Przem yślu dane jest, w  d-ugim  dniu obrad 
i Handlu, gen Górecki. Przem ó- j sejmu gospodarczego.

L i M i  reja bandy złodziejskie]
w  powiecie ciechanowskiem

nie narodową. Zaptaciły za to 
utratą zaufan ia mas, k ló fc  uzna­
ły  w  tych warunkach hasła naro­
dowe za oszukańczy szyld. Można 
w ym agać od mas pracujących 
o fia r  dla O jczyzny, nie na żąda­
nie o fia r  dla klas posiadających 
te masy odpowiedzą zawsze ko­
munizmem.

bardzo to pouczające dla H isz­
panji... j n ietylko dla H iszpan ji.

N ap ływ  ciepłego i  w ilgotnego 
pow ietrza z południa w yw oła ł w 
Polsce s ilny wzrost tem peratury
1 zachmurzenia, powodując m ie j­
scami opady w  postaci śniegu lub 
deszczu.

W czora j tem peratura o godz. 
14-ej w zrosła do 7 st. w  Zakopa­
nem, 4 w  Cieszynie, 2 w Katów i- 
cach, K ielcach  i Kaliszu , 1 st. w 
Lodzi, K rakow ie i Radomiu. Ze­
ro stopni w  Płocku, —  l w  Po­
znaniu, W arszaw ie i Toruniu , —
2 w  Lub lin ie  i P iadykach, —  3 w 
Łucku i Przem yślu , —/4 we Lw o­
w ie, —  5 w  Gdyni, —  6 w  Pińsku 
i Grodnie, —  8 w W iln ie , —  9 w 
L id z ie  i Pohulance.

Dziś przew ażn ie pochmurno z 
opadami w postaci deszczu na 
południu i Zachodzie, w  środku

kraju, a śniegu w  dzielnicach 
wschodnich i  północnych. W  W i-
leńskiem i na Polesiu  jeszcze 
mroźno, w  pozostałych okolicach 
po nocnych przym rozkach dniem 
odw ilż. 'Umiarkowane w ia try  po­
łudniowo-wschodnie i  wschodnie.

5 O F IA R  M R U Z1T 
W  W  A R S Z A W IE

W  ciągu doby ubiegłej, do ambu 
latorjum  Pogotow ia zg łos iły  się 
z odmrożonym i uszami, lub pal­
cami u rąk, następujące osoby: 
Syircha Frenkiel subjekt, (W o l­
ska 13\ Szaja K laperm an, robot­
nik, (Z im na 1), Ryszard Aehryug 
Uczeń, (W olska 50), Jakob Łaka- 
wer, krawiec, (żo lioorska  7 ) i 
Henryk Zaleski, robotnik, (L esz­
no 108).

N a  teren ie  pow iatu ciechanow­
skiego grasowała nieuchwytna 
banda złodziejska która w  ciągu 
krótkiego okresu czasu dokonała 
szeregu kradzieży na teren ie po­
w iatu Ostatnio banda dostała się 
do w ili i  M arcelego Piłackiego, 
byłego raanego W arszawy, zamie­
szkałego w  m iejscowości Płaei- 
szewo, pow. ciechanowsk.ego. Łu ­
pem złodzie jów  padła garderoba, 
fu zja , flow er, rogi ren ifera  i cały 
szereg innych drooiazgow.

P o lic ja  wszczęła energiczne do­
chodzenie, w  wyniku którego zu 
chwała Danda, grasująca dotych­
czas bezkarnie, znalazła się pod 
kluczem. Aresztowani zosta li; Zy­
gmunt Antkowiak, lat 21 Henryk 
Woźniak, la t 24, ODaj z N ow ego 
£wiecima, oraz P .o tr  Gotlioowski, 
lat 30. Stefan Szostak, la t 32, Zy­
gmunt M onicki, la t 30. T a  tró jka 
pem iła w  bandzie funkcje  pomo­
cnicze —  ..św iec" i ,nadaw,ców “ .

Osaazono rów n ież w  areszcie Ta ­
deusza Frączkowskiego, la t 28, za 
m ieszka,ego w  C iechanow ie i żo­
nę 1Voźniaka, M arje , ła t 23, któ 
rzy w bandzie pełn ili funkoje pa­
serów.

Rzeczy, skradzione P iłackiemu. 
zostały częściowo oanaiezione 
Z łodzieje, po dokonaniu kradzie­
ży, zakopał' łup rod  stuletnim  
dębem w odległości 2 kilom etrów  
od Płaciszew a. W  dz:upli dębu 
znaleziono w ie le  rzeczy, pocho­
dzących z kradzieży, ja k : zegarki, 
Dudziki i t. p W szystk ie te rzeczy 
zostały przez złodzie jów  przema­
lowane i odpow iednio zabezp ie­
czone przed w ilgocią .

Rzeczy, pochodzące z kradzie­
ży z w :lii P iłack iegc, zwrócono 
!v!aś< ic ie lon  i. resztę przesłano 
do W ojew ódzk iego Urzędu ś led ­
czego Wtarszawie, gdzie poszka 
dowani mogą s-ie zgłaszać po ich 
odbiór.


